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Ameryka żąda odszkodowań. 


Ożywiona wymiana not pomiądzy Londynem a Waszyngtonem. 


Londyn, 14 grudnia. między państwa sprzymierzone polegają 
na traktacie wersalskim, 


Między rządami Anglii i Stanów Zjedno- 
czonych odbywa się ożywiona wymiana 
not w sprawie udziału Stanów w odszko 
dowaniach, jakie Niemcy mają niszcząć 
państwom sprzymieęrzonym na podstawie 
planu Dawesa, 

Na notę amerykańską, podnoszącą żę 
danie udziału w tych odszkodowan'ach 
rząd angielski odpowiedział notą, w któ- 
rej prełens'e Stanów Zjednoczonych po- 
daje w wątpliwość, x 

Głównem zastrzeżeniem rządu angiel 
kiego jest to, że rzad niemiecki w ukła- 
dzię zawartym ze Stanami Zjednoczone- 
mi nle był wcale uprawniony do przyrzę- 
kania im prawa udziału w sumach, któ- 
rych spłata przez Niemcy i rozliczenie 


Q zlikwidowanie strejku 
tramwajarzy. 


Interwencja prezydjum 
, magistratu. 


Jak się dowiaduje „Express* prezyd- 
jum magistratu obradować będzie w dniu 
dzisiejszym* nad sprawą interwencji w 
przedłużającym się strejku tramwajarzy, 
dezorganjanjacym życie gospodareze Ło- 


— 


Strejk w przemyśle dzia- 
nym. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
inspektoracie pracy konferencja w spra 
wie ee trwającego ja od sze 
regu tygodni strejku pończoszników Í try 
kociarzy, a o Miaa 6 w. odbędzie się 

sali 0.K.Ż.Ż. ogólne zebranie delega- 
tów strejkujących na którem zdecydowa 
na będzie sprawa dalszej akcji, 

.* 


% 

Jak się dowiaduję „Express* strejk 
tkaczy ręcznych wyrabiających chustki 
wełniane trwa.  waejcie próby zlikwido 
wania zatargu spełzły na niczem, 


Przed zebraniem się komi- 
sji arbitrażowej. 


Jak się „Express“ dowiaduje w dniu 
jutrzejszym udają się da Warszawy człon 
kowie komisji arbitrażowej, 


Zakaz udziału młodzieży 
akademickiej w demonstra- 
cjach politycznych. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 

Paryż, 14 grudnia. 


Rząd wydał rozporządzenie 
zabraniające udziału miodzieży 
szkolnej oraz akademickiej w ja 
kichkolwiek demonstracjach po- 
litycznych. 

Jak się dowiadujemy rozpo- 
rządzenie to wydane zostało w 
związku zostatniemi demonstra- 
cjami studentów"rojalistów prze- 
ciw premierowi Herriotowi. LA 


fikował jednak 
chociaż każdej chwili moglby lo uczynić, 


amerykańskie do odszzkodowania w 
związku z .zatopieniem „Luzyłanii”. $d>ż |nych oraz a poniesionych preez nią kosze 


tensję amerykańską do udziału w odszkę 
dowaniąch na sumę 350 miljonów. dola: 
rów. 
W tutejszych kołach politycznych wy 
powiadają zdanie, iż w dyskusji nad spra 
wą udziału Stanów Zjednoczonych w ot 
szkodowaniach niszczanych przez Niem 
cy na podstawie planu Dawesa prleża 
łoby nie kłaść głównego nacisku na stro 
nę prawno-formalną żądania amerykań 
skiego, ale szukać raczej jakaibardzię 
praktycznego rozwiązania kwestji, 
Sposobnaść do załagodzenia różnie 
zdzań znajdzie rzad anvielski nainrawde 
nodobniej podczas paryskiej konłerend 
międzvsojnszniczej ministrów skarbe, 
COSER IOE AE EE IES a 


Stanów Zjednoczonych do wojny z Niem- 
cami, 

Na nole tẹ rząd Stanów Zjednoczo- 
nych odpo dziął nolą, w której wyra- 
ża zdziwienie z powodu, iż Anglja zapo- 
mina o przysługach, oddanych przez A- 
mezrykę na ruccz państw  sprzymierzo- 


Rzęd Stanów Zjednoczonych nie raty 
traktatu wersalskiego, 


Nota kwestjonnje również pretensje 


fakt ten nastąpił przod przyłęczeriem się fash, Zarazem nola wyrążnie określa pre 


Gdyby mężczyźni nosili długie włosy. 


Wczorajsze uroczystości 
poświęcenia gmachów 
szkolnych. 


Wczoraj w południe odbyłą się urb, 
czystość poświęcenia nowo wybudowa 
nych ómachów szkolnych. 

W uroczystościach tych wzięli udzia 
przedstawiciele władz państwowych z q 
Zawidzkim, kierownikiem ministerstw: 
W. R. i O.P, władze komunalne w kor 
plecie oraz delegaci całego szeregu insty 
tucji i organizacji społecznych. 


Ku zlikwidowaniu zatargi 
na kolejach podjazdowyci 


W: związku z koniecznością zlikwid 
wania załargu pracowników ł.K.D, z d 
rekcią. inspektor pracy p. Wojtkiewie 
odbył konferencję z dyr, Gierliczem, 1 
wyniku której postanowiono zwoła 
wspólną konierencję obu stron, 


Jeżeli kobiety noszą krótkie wľosy, to dlaczegożby męż- 
. <zyżni nie mogli nosić długich ? 


EN SETE SEEE, POZDR O E TREE TTP RUSZA E E YSE 


Prasa sowiecka o między: 

narodowej polityce. 
Specjalna stutha telegraliczne Espressa", 
Moskwa, 14 gruonia. 


W związku z ostatnią mowi 
tronową króla angielskiego „Iz 


Nacjonaliści rwą się do 
władzy, 

Specjalna służba telegraticzna „Expresza” 

Budapeszt, 14 grudnia, Berlin, 14 grudnia. 

w ostatnich dniach w handlu Nacjonaliści niemieccy podjeji 


Kryzys gospodarczy na 
Węgrzech. 


Specjalną służba telegraficzne „Expressu . 


włókienniczym oraz zbożowym |obecnie wysiłki celem wyszuka- 
sytuacja pogorszyła się tak da-|nia osoby neutralnej na premje- 
lece, iż bankructwa większych | ra, któraby, jednakże uiegala ich 
firm stały się prawie nmieunik-| wpiywom, wymieniają nazwiska 
one. vosłów Schielego Leopolda j hr. 
Kilkanaście! mniejszych firm| ionitza. 
włókienniczych zawiesiło już swe Placjonaliści reflektują rów- 
wypłaty, 1, N, [nież na teki ministerstwa spraw 
wewnętrznych, rolnictwa oraz 
kolei. 
Pozatym nacjonaliści mają za- 
miar spowocować upadek obec- 


Niemcy o decyzjach komi-| 
iski du pruskiego izagarnąć 
sarga gdańskiego Mac Ma awida wiadze leue gier 
Doneila, H. Z 


Specjalna służba telegraficzas „Kxpressu” 

Berlin, 14 grudeia. 
„Vosische Zeitung“ stwierdza 
że ostatnie rozstrzygnięcia wy- 
sokiego komisarza Mac Donelia 
w kwestjach spornych polsko- 
gdańskich uważać należy za kię- 
ską polityki polskiej. ła główną przyczyną upadku rzą- 
Polacy liczyli, że kadencja Mac|du Mac Donaida. Przedstawiciel 
Donelia w żadnym wypadku nie|rządu oświadczył w izbie gmin, 
bedzie przedłużona. H. Z. że sprawa ta uważana Tesi za 


Echa sprawy Cambella. 
Łondyń, 14 grudnia. 


wiedzi na inierpelację w sprawie 
Cambella, która jak wiadomo by- 


umorzona. 


„|w najbliższym 


wiestja* omawiają politykę obec 
nego rządu angielskiego i stwier 
dzają, że sowiety nie oczękuj 
nic dobrego od tego rządu, Pis 
mo to pozatym stwierdza o moż 
liwości powrotu polityki blokad 

By móc prowadzić brutalni 
politykę na wschodzie Anglij; 
stara sią osłabić sowiety. „Praw 
da“ w podróżach Chambarlaini 
do Paryża | Rzymu widzi ten 
dencje antysowieckie rządu áp 
gielskiego oraz jest zdania, ż 
należy się liczyć z powstanien 
czasie biok 
państw bałtyckich. 

Prasa sowiecka jest równie 
zaniepakojona z powodu roka 
wań między Jugosławią, Rum 
nią i Włochami. x. 


Wczoraj rząd udzielił odpo: |(uzTpezyyKE AN OWNNNNEWY 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ“ 
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Co bolszewicy 
zarzucają Trockiemu, 


Partja komunistyczna, rządząca w 
państwie sowieckiem, znalazła się w obli 
czu poważnego kryzysu, tyczącego się 
jednego z najpoważniejszych  przywód- 
ców bolszewickich, Dyskusja na kongre- 
sie partyjnym toczyła się pod znakiem 
Fkwidacji poglądów opozycji, w której 
Trocki odgrywał pierwszorzędną rolę, 
Faktycznie opozycję zlikwidowano wo- 
bec tego, że poddała się ona bez oporu 

„ decyzji większości. 

Dziś, po wpływie roku, okazało się 
przecież, iż owa likwidacja opozycji nie 
jest zupełna, skoro podczas ostatniej dys 
kusji komunistycznej teoretyk-ekonomi- 
sta, Preobrażenskij, oświadczył, że człon 
kowie opozycji poddadzą się decyzji par 
tji, mimo to jednak wydawać będą książ- 
ki, w których pogłębią swoje poglądy. 
Była w tem do pewnego stopnia ukryta 
groźba, że opozycja ponad głowami kie- 
rowników partji i jej najwyższych orga- 
nów zwróci się bezpośrednio do człon- 
ków, przedewszystkiem zaś do warstw 
robotniczych. Na taką próbę ważył się 
obecnie Trocki, czem wywołał nowy kry 
zys, którego pierwsze stadjum przeżywa 
strzenia się tego kryzysu przyczyniła się 
w niemałym stopniu świeżo ogłoszona 
broszura Trockiego „O Leninie", 

Przeciwko niej wystąpił w piśmie 
„Bolszewik” komunista Wardin ale Troc 
ki w jednym z najbliższych zeszytów rze 
czonego pisma zaatakował Wardina z ta 
ką gwałtownością, że aż redakcja czuła 
się w obowiązku potępić nie tylko meto- 
dę, ale też istotną treść twierdzeń Troc- 
kiego, 

"Tymczasem Trocki podczas odpo- 
czymku na Kaukazie postąpił o krok na- 
przód na nowoobranej drodze: ogłosił 
mianowicie zbiór dokumentów, dotyczą- 
cych bezpośrednio działalności partji ko 
mumistycznej oraz przygotowań do pow- 
stania w czasie od marca do 9 październi 
ka 1917 r. Książkę tę poprzedził obszer- 
mą przedmową, w której wyłożył grun- 
townie to, co w książce „O Leninie" by- 
ło potraktowane powierzchownie. 

Skutkiem tego książka jego nabrała 
charakteru gwałtownego ataku przeciw 
obeenemu kierownictwu partji. komunis- 
tycznej i całej III międzynarodówki, W 
przedmowie do swej książki podkreślił 
Trocki z naciskiem, że z okresu listopa- 
dowego 1917 r. musi być ogłoszone wszy 
stko, a to dlatego, żeby inne partje ko- 
munistyczne mogły bez błędów przepro- 
wadzać to, co leżeć będzie w ich zamys- 
łach, gdy nadejdzie ich „listopad”. A że 
przy tej okazji wytknął popełnione błędy 
przeto wywołał polemikę osobistą z sze- 
regiem przodujących dziś w partji komu- 
mistycznej osób, zwłaszcza, że wszelkie 
zasługi przypisał wyłącznie sobie. 

Kamieniew i Stalin rzucili wobec te- 
go hasło, że „leninizm” nie może być za- 
stąpiony przez „trockinizm”, Organiza- 
jeja zaś moskiewska powzięła rezolucję, 
potępiającą poglądy Trockiego i odrzuca 
jacą próbę „leninizmu”. Zinowjew nadto 
w artykule, napisanym z okazji rocznicy 
przewrotu bolszewickiego, oświadczył 
się wyraźnie ża odosobnieniem krnąbr- 
nych przywódców, mając oczywiście na 
myśli Trockiego, Do rezolucji moskiew- 
skiej przyłączył się szereg organizacji 
prowincjonalnych, a na konferencji dele- 
gatów czerwonej armji i marynarki na 
286 komisarzy politycznych 285 oświad- 
czyło się przeciw Trockiemu. Co więcej, 
rezolucja ta zuskuje uznanie wśród mło- 
dzieży komunistycznej, złożonej iak do- 
tychczas, z zagorzałych zwolenników 
Trockiego. 

W dalsz. ciągu wystąpił przeciw Troc- 
kiemu kom, skarbu Sokolnikow, 

Słówem — syluacja stała się powaź- 
na, gdyż agitacja przeciw Trockiemu po- 


etępuje ciągle naprzód. 


Oienzywa gospodarcza 
Niemiec. 


Zostały pokonane orężem, dążą do podbi- 
cia Świata pracą, 
Przykłady niemieckich metod pracy. 


Prawdziwy amerykanin — ameryka- 
nin w pelnych stu procentach, bo ina- 
czej nie zostałby prezydentem  Unji — 
pan Coolidge w swojem orędziu do Kon 
gresf zalecił swoim współobywatelom, 
ale pośrednio także i ludom Europy je- 
dyne lekarstwo na dzisiejsze przesilenie 
gospodarcze: pracę, niezmordowaną pra 
cę, oszczędność, zaniechanie  zbytecz- 
nych wydatków i... płacenie długów. To 
już wyrażny przytyk do Europy, która w 
ciągu lat czterech wystrzelała w powie- 
trze mnóstwo amerykańskich pieniędzy, 
a teraz dopiero z ciężkiem sercem sobie 
przypomniała, że przecież należy regu- 
lować pretensje wierzyciela. 


Niemcy pracują bez wy- 
tchnienia. 


Najpracowitszym dzisiaj narodem w 
Europie — poza drobnomieszczaństwem 
francuskiem i Szwajcarami niemieckimi 
— są Niemcy, 

Specjalny korespondent krakowskie- 
go „Czasu” pisze z Berlina, „Niemcy 
całe szalenie pracują, pracują z natęże- 
niem wszystkich sił do ostateczności, z 
wysiłkiem przechodzącym wszelkie po- 
jęcie. Prawie brak im tchu, ale jeśli wy- 
trzymają tak jeszcze kilka lat, dojść mo- 
gą rzeczywiście do niesłychanych rezul- 
tatów i odzyskać swe dominujące w eko 
nomicznem życiu Europy znaczenie”, 


Pobiliby świat bez wojny. 


Dobry znawca stosunków przedwojen 
nych na kuli ziemskiej powiedział do pi 
szącego słowa niniejsze: „Niemcy byli 
niemądrzy, że wywołali wojnę w 1914 ro 
ku, Dzięki niesłychanej -pracowitości i 
umiejętnności  poprzestania na małem, 
byliby w ciągu najbliższych 25 lat bez ro 
zlania choćby jednej kropli krwi zgnietli 
potęgę Anglii Wielka  Brytanja koło 
1940 roku nie byłaby już wielkiem mo- 
carstwem”, I to prawda, święta prawda! 
Od 1900 roku poczynając, handel w por- 
tach chińskich nad Oceanem Spokojnym 
przechodził coraz szybciej w ręce nie- 
mieckie. Stare domy handlowe angielskie 
w tamtych stronach musiały coraz to li- 
czniej likwidować. Nie mogły sprostać 
konkurencji niemieckiej. 


Wygodny anglik prowadzi 
handel po staremu. 


Kupiec angielski w portach chińskich 
pracował tylko do szóstej popołudniu. 
Potem ubierał się we frak i szedł do swo 
jego klubu o bardzo wysokich opłatach, 
tam jadł wysławny obiad, spijał drogie 
likiery i grał drogo w pokera. Klienta 
chińskiego traktował z góry, kazał mu 
prowadzić z sobą korespondencję po an 
gielsku, nie dawał żadnych kredytów, a 
na dobitek sprzedawał mu wiecznie ten 
sam towar, wyrabiany wedłuś niezmie- 


nionych od wielu lat wzorów, i to stoso- 
wanych do gustu angielskiego i niedba- 
jących zgoła o upodobania chińskie. To 
samo zresztą robił kupiec angielski w 
Ameryce środkowej i połudr'=wej... 


Niemiec pracował lepiej 
i mądrzej, 


Niemiec "o kriiec zamorski postę 
pował zgoła inaczej, niż Anglik. Przede- 
wszystkiem pracował częste do dziewią- 
tej wieczorem i dłużej, Do klubów na o- 
biady nie chodził, ale poprzestawał na 
jakiemś jedzeniu i kuflu piwa podczas ro 
boty. Fraka nie wdziewał, Przyswoił so- 
bie system i modę amerykańską* zrzu- 
cał marynarkę i pracował w koszuli z od 
winiętemi rękami. Z Chińczykami; kores 
pondował po chińsku, Amerykanami po- 
łuldniowymi po hiszpańsku z Brazylijczy 
kami po portugalsku. Kredytu udzielał 
zasadniczo chętnie, Towar wyrabiał za- 
stosowany do smaku i upodobań klienta, 
Nic dziwnego, że bił konkurenta angiel- 
skiego z każdym rokiem skuteczniej. A 
odbierając Anglikowi jego handlel wywo 
zowy rujnował tem samem przemysł 
W. Brytanii i odbierał zarobek jego flocie 
handlowej. Grzebał zatem Anglję polity- 
cznie, à 


Dzisiejsza służba wywia- 
dowcza w niemieckim han- 
dlu wywozowym. 


Podczas wojny Anglicy zabrali się 
przedewszystkiem do gruntownego ni- 
szczenia handlu zamorskiego Niemców 
Udało się im to dobrze, Lecz teraz Niem 
cy już zaczynają się odgrywać, Nie odra 
zu, Brakuje im funduszów na udzie'anie 
kredytów i spłacenie natychmiast kredy 
tów, branych od Anglików przez byłyci. 
klientów niemieckich. 

Bo podczas wojny Anglicy nauczyli 
się dawać kredy: w handlu zaniorskim, 
aby tem silniej związać z sobą dawną 
klientelę niemiecką, Tymczasem Niem- 
cy powysyłali do krajów zamorskich ol- 
brzymie ilości wywiadowców.  handlo- 
wych. 

Ci wywiadowcy — ludzie przeważnie 
pierwszorzędnie wykształceni — pracują 
gorliwie na podrzędnych stanowiskach 
w firmach krajowych. Pobierają niewiel 
kie pensje, ponieważ cichaczem dostają 
od rządu niemieckiego wynagrodzenie 
dodatkowe, Wzamian za to skrzętnie i 
często wysyłają raporty gospodarcze, Te 
ostatnie służą niemieckiej centrali w E- 
uropie do opracowywania dokładnych 
planów odzyskania i opanowania zamor 
skich rynków zbytu. 

I można być pewnym, że z chwilą, sdy 
rozpoczną ofenzywę gospodarczą, bę- 
dzie ona skuteczniejszą, niż podczas 
wojny ofenzywy z bronią w ręki. 


Krytyka mowy króla angielskiego. 


Londyn, 12 grudnia, 


Specjalna siużba telegraficzna „Expressu. 


„Manchester Gwardjan" poddaje kry 
tyce mowę tronową króla i zapytuje, dla- 
czego w niej nie poruszono sprawy Su- 
danu. 

Pismo to wskazuje, że niedawno par- 
tja pracy oświadczyła, że rząd andielski 
zabezpieczy Egiptowi jego interesy ma- 
terjalne w Sudanie. 

Zamordowanie Sir Lee Stacka nie u- 


poważnia jeszcze do anektowania Suda- 
nu. — 


Jeżeli rząd angielski ma zamiar wy- 
konać plan nakreślony w mowie trono- 
wej, to polityka taka nietylko może wv- 
wołać niepokój w Edincie, lecz wogóle 
jest grożną dla pokoju Europy. 


Budowę bazy morskiej w Singapore 
również nie możną nważać za pomyślne 


dla pokoju na Wschodzie. 


Królewski dar Angljf 
dla Japonii. . 


Anglja przyczynia się do 
zrekonstruowania zniszczo- 
nej bibljoteki uniwersytetu 

w Tokio, 


Podczas wielkiego trzęsienia ziemi w 
Japonji w r. 1923 zniszczona została mię 
lzy innemi cesarska bibljoteka w Tokio, 
licząca około 100,000 tomów wśród tego 
wiele egzemplarzy wprost. bezcennych, 

Jak na każdym innem polu, tak i tu 
Japonja okazała niespożytą żywotność i 
energję. Władze uniwersyteckie wzięły 
się natychmiast do pracy nad rekonstruk 
cją EE 

czywiściz, mowy niema o o kaa 
niu straconych skarbów. EN na 
dzieja, że w krótkim czasie da się złożyć 
bardzo cenny księgozbiór, do którego 
przyczynią się niema] wszystkie kraje, 
chcąc tym sposobem dać „Japonji wyraz 
sympatji i współczucia, 

Wśród ofiarodawców niepoślednie 
miejsce zajmuje Anglja, której parlament 
już za poprzednich rządów Mac Donalda 
uchwalił kredyt '25,000 funtów szterlin- 
gów na zakupno książek dla tokijskiego 
uniwersytetu. Wyboru książek ma doko- 
nać ministerjum spraw zagranicznych w 
porozumieniu z» specjalnym komitetem, 
wybranym z łona akademij, z inicjatywy 
lorda Balfoura. 

W skład komitetu wchodzą wybitne 
osobistości ze świata naukowego i literac 
kiego, wielu wydawców, a także sekre- 
tarz ambasady japońskiej w Londynie, 
Miyaraki. 

Oprócz oficjalnego daru komitet ten 
zebrał dzięki ofiarności prywatnej około: 
11,000 tomów, które już odeszły do Ja« 
ponii. 

Ofiarodawcami były głównie towarzy 
stwa naukowe, bibljoteki, uniwersytety, 
nie PR jednak wśród nich i osób prywał 
nych. 

Obecnie przygotowuje się bardzo stás 
rannie listę książek, które mają być za- 
kupione za owe 25,000 funtów. Przewi- 
dziane są wszystkie niema] działy wie- 
dzy i literatury; bibljografja, filologja 
gramatyka i literatura angielska, ekonom 
ja, dzieła prawnicze i polityczne, sztuka, ` 
historja, filozofja i pedagogika, geodrafja 
matematyka, przyroda wreszcie orjentó- 
logja. y i 

Śympadja Anglji dla Japonji jest wielo» 
mówiąca. ` 


Burzliwe posiedzenie 
senatu czeskiego. 


Senatorzy mnie!szości narodo. 
wych uprawiają abstynencje. 


Przedstawiciele mniejszości narodo« 
wych w państwie czeskiem usunęli się na 
czas obrad budżetowych nietylko z sejmu 
ale także i senatu, 

Na sali podczas pierwszego posiedze 
nia senatu, poświęconego budżetowi, po- 
został tylko senator słowacki dr. Kovalik 
dlatego ażeby, imieniem swojego stron- 
nictwa zapowiedzieć abstynencję senato 
rów mniejszości. A 

Podczas jego przemówienia przyszło 
do tumultu. Senator dr. Kovalik oświad- 
czył, że husytyzm onego czasu zrabował 
i zniszczył Słowaczyznę. 

Przeciwko temu zaprotestowali sena 
torzy czescy bardzo burzliwie, Ale do spo 
ru wmieszała się galerj, na której siedzie 
li posłowie słowaccy. Według gazet cze- 
skich posłowie słowaccy zaczęli oklaski 
wać senatora dr. Kovalika. 

Skutkiem tego przerwano posiedzenie 
senatu. Po ponownem obięcin obrad sena 
tor dr. Kovalik mówił dalej, skutkiem cze 
go znowu przyszło do awantur, tak iż prze 
wodniczący odebrał mu głos. Taksamo į 
podczas przemówienia senatora niemiec- 
kiego Lukscha panowała na sali ciąsła 
wrzawa, Ustała ona domiero wtedy, gdy 
deleowani na sali przedstawiciele mniej 
szości narodowych onuścili posiedzenie. 

Reszta dyskusji skutkiem tego odby- 
wała się zupełnie spokojnie. 


DWIE KARY OEG W BUDAPESZ 


Połska Agencia Telegraficzna. 
Budapeszt, 13 grudnia. 
Dzisiaj zapadł wyrok w proces'e o za 
m>ch bombowv, Główni sprawcy Martfy 
i Marosy zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie, , 
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Przed kilku dnami dotos't , Txprese" o potwornam mor- 
derstwie, kióręgo dokonał w Haigerze niejaki Angerstein 
pozbawiając życia w bestjalski sposób osiem osób swo- 
jej najbliższej rodziny. Przed paru dniami odbył sią ol- 
brzymi pogrzeb pomordowanych ofiar, w którym- brała 
Ą udzia? niemal cała ludność Haigeru. 
EISILA TT PPARWTZOWETOWESZTOOTHAREPERECZEJ ODRDZO BORED 


Jaka bedzie zima? 


Prawdopodobnie łazo1ni2jszą, niż w roku ubiegłym. 


Meteorologiczna zima rozpoczyna się 
21 grudnia i trwa do końca lutego, albo- 
wiem akurat przez te trzy miesiące mł- 
my największe zimna w roku. Wyjątki o 
czywiście się Gata Tak naprzykład 
zeszłoroczna, ANYA ostra zima zbie 
gala się z początkiem zimy astronomicz 
nej 20 śrudnia | skończyła się również z 
początkiem wiosny astronomicznej. Tym 
razem już w połowie listopada mieliśmy 
kilka mocnych zapowiedzi zimy, ale pano 
wanie ich było bardzo krótkie i właściwa 
zima stoi dosleró u naszych progów. 

- To też nie dziwnego, że setki tysięcy 
ludzi zadają sobie pytanie, jak ukształtu 
je się zima teroroczna. Zainteresowani są: 
przedęwszystkiem tą kwestją miłośnicy 
sportów zimowych | dzieci, pragnący 
bić się pigukami śnieżnemi i lepić bałwa 
ny ze śniegu, a także używać sportu sa- 
neczkowego, Większość jednak ludzi; nie 
wiedzących skąd mają wziąć pieniędzy 
na opał, prawnie, aby zima była jak najła 
godniejsza, Czyje zatem życzenia najpraw 
dopodobniej zostaną wypełnione? 


Rzecz oczywista, że nigdy nie można 
w tym względzie robić stanowczej-przepo 
wiedni, lecz tylko przepowiednie prawdo 
podobne, Wnioski co do tego wysnuć mo 
żna na podstawie zimy poprzedniej. Zi- 
ma zeszłoroczna była zdecydowanie mro 


XxX 


źżna, odznaczała się silnymi opadami śnie 
Aaah tak, iż dla -sportowców była zimą 
idealną. Taklej zimy nie mieli sportowcy 
cd 1900 r, Podobnie jak j tamta zima, w 
zeszłym roku nie mieliśmy nadzwyczaj- 
nych mrozów, temperatura utrzymywała 
się w normalnych granicach i cechował ją 
tylko umiarkowany albo niewielki mróz. 
Pięć miesięcy od grudnia do kwietnia mie 
liśmy chłodnych, á trzy właściwie miesią 
ce zimowe grudzień, styczeń i luty przy 
niosły nam ogółem przeciętną temperatu 
rę poniżej zera, co nie zdarzyło się od 
mroźnej zimy 1870—71 r. 

Otóż dwa razy się tylko zdarzyło, że 
podobnie mroźne zimy nastęvowały bez 
pośrednio na sobie: w 1798—99 į 1799— 
1800 r. oraz w latach 1812—13.1.w 1813— 
14, We wszystkich innych wypadkach po 
mroźnej zimie. następowała zima łagod- 
niejsza. Od roku 1850 nie zdarzyło się, 
ażeby dwie następujące po sobie zimy 
miały przeciętną temperaturę półtora sto 
pnia poniżej zera, 

Z powyższego Możemy wysnuć bardzo 
prawdonodobny wniasek, że zima tego- 
roczna będzie łasodniejsza niż zeszło- 
roczna a w każdym razie zdaje się być 
zupełnie wykluczonem, ażeby tegorocz- 
na zima była tak mroźna i długotrwała, 
jak jej zeszłoroczna poprzedniczka, 


Krwawa niedziela. 


2 napady i3 bójki. — Pod kołami samochodu. — 
Ludzie bezdomni. ' 


"W mieszkaniu przy tl, Jakóba Nr. 16 
został pobity í ugodzony nożem młynarz 
Kalma Birnbaum (20 lat) odniósłszy obra 
żenia ciała, p 


Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- 


.. 
. s 
W mieszkaniu przy ulicy Brzezińskiej 
Nr, 78 podczas bajki Asta lali rany 3 
letni ślusarz Czesław Hartlinski i 30 let- 
nia sklepiczarka Marja Kmiecik. 


zs 
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wi A rew m AD py 
eza Nr. s 
50 letnia prateka Anna Wilk letni ro 


bołnik Francisząk Wilk į 28 letnia siostra 
robotnika Marjanna Szwed, 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanym POMOCY, k 


Przy zbiegě ulic Mickiewicza į Łagie 
wnickiej dokonano napadu na 27 letniego 
čožżnicę Jana Pawłowskiego i 24 letniego 
wożnicę Zygmunta Kubiaka. 

Obydwaj otrzymali rany. 

Lekarz pogotowia udzielił ofiarom na 
padu pomocy, 


++ 


*Na 'ulicy'Przejazd Nr. 4 dokonano na 
padu ña nauczycielkę 60 letnią Reginę 


Rozenblum, Piotrkowska 82, która otrzy 
mała ranę głowy. 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy. 


.. 
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Wypisana ze szpitala bezdomna i bez 
robotna Teofila. Orczak upadła na ulicy 
Zgierskiej Nr, 10 z osłabienia, 

Lekarz pogotowia odwiózł ja do zbior 
ni. 
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68-jetni majster przędzalniczy * Emil 
Gajzler najechany został przez samochód 
na ulicy RY r. 191, odniósł. 
PP Lekarz pogotowia udzieli óRarze pz 
dy kawalerskiej pomocy w aptece. 
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Wmieszkamiu własnem przy Yl Pipte 
kowskiej Nr. 120 dostał skrętu kiszek dr. 
medycyny 54-letni Henryk Sadkowski. 

Lekarz pogotowia odwiózł go do kli 
niki przy ul. Podleśnej 
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Nowa tajemnica przystanku tramwajowego, 
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„amwaję”, pęlione siig Kenyny i sama 


zastępują godnie swoich kolegów elektrycznych. 


Od przeszło tygodnia trwający strajk | wzdłuż miasta namnożyło się w Łodzi co 
tramwajów elektrycznych zmienił do nie | niemiara, 


poznania zewnętrzny wygląd Łodzi, 

Tak samo, jakby brodatemu mężczyź 
nie obcięli nagle brodę i wąsy. 

Wychodzi sobie człowiek na ulicę i 
— patrzy; jakgdyby nigdy nic się nie sta 
ło. 

Wszystko spoczywa na tym samym 
miejscu, domy nienaruszone, a ludzie pę 
dzą we wszystkie strony, jak zwykle. A 
jednak coś się zmieniło, 

Bo sam fakt, że niema tramwajów, to 
napozór jeszcze nic takiego. Można się 
szybko przyzwyczaić, Ale jest cóś wię- 
cej, 

Łódź poczyna przypominać ojczyznę 
wielkiego Forda, M 

Samochody, auta, automobile, anto- 
busy, auta „auta, auta. 

Skąd się tyle maszyn wzięło?... 

Trąbki, gwizdki, syreny — wszystko 
to napełnia powietrze jakąś nieokiełzna- 
ną w dysharmonijnych wybrykach symfo 
nię, 

Jakaś psychoza gigantycznego pochła 
niania przestrzeni, : zda się, ogarnęła 
wszystkich, Nie tylko pędzą naoślep „in 
strumenty** posługujące się benzynowym 
motorem, ale nawet póczcziwe rozkleko 
tane dorożki i szarzy, przeciętni ludzie. 

Samochód doszedł teraz do głosu (na 
wiasem mówiąc do' głosu, od którego u- 
szy puchną) i wszystko podąża w jego 
sady: 

Zrównowažony, ustatkowany tram- 
waj przeszedł już jakby: do lamusa histo- 
rji. Coś, jakby średniowieczny dyliżans. 
czy coś takiego. 

A po ulicach rozbija się samochód, 
skowycząc „pod względem trąbki” i... na 
pawa obawą najodważniejszych piechu- 
rów. 

Dorożkarzy, ogarnął istny szał, 

Tramwaj nie był dla nich ostatnim 
wyrazem lokomocji. 

Toć najlichsza szkapa, karmiona sło- 
mą i obierzynami, „brała” tramwaj, pusz 
czóny na „dziewiątkę”, i 

Ale samochód — to coś innego, 

A szczególnie samochód, który ma 
po bokach wypisane kredą zdanie: Plac 
Kościelny — Górny Rynek = 50 groszy. 

Taki samochód jest ideałem wszyst- 
kich „resorkarzy”, doróżkarzy, furma- 
nów, czyli słowem tych wszystkich ludzi, 
którży n | 
cieszą się wśród społeczeństwa niezbyt 

pochlebną opinią, 
oo nie wyklucza, że położyli wiele zasług 
w „zbogaceniu”. słownika polskiego. 


Skąd się ich tyle nagle wzięto —- trud 
no odgadnąć, faktem natomiast jest, że 
robią interesy bardzo dobre przy mini- 
mum kosztów, gdyż samochody te są na 
wet tak sprytne, iż wzięły na własność 
słupy przystankowe tramwajów łódzkich 

Przy każdym przystanku -tramwajo» 
wym zbierają się ludzie, "jak za czasów 
przedstrajkowych, przy każdym takim 
przystanku staję, samochód, 

udający z powodzeniem tramwaj 
| zabiera do swego przepastnego wnę- 
trza wyczekujących pasażerów, 

„rKonduktorów” ma taki tramwaj sa 
mochodowy, (albo jeśli kto woli: samo 
chód tramwajowy) po trzech przynóje 
mniej, ; 

Ludzie bowiem mają większy szacw 
nek dla konduktorów w uniformie i z toż 
ba, aniżeli dla takiego, który nosi zwyk- 
łą. cyklistówkę i pcha bezceremonjalnie 
pieniądze do kieszeni, nie dając wzamiań 
biletu. 

Ta widoczna pogarda dla samozwań. 
czych konduktorów wywołuje w sercach 
ludzkich szczery odruch, 


nakłaniający wszystkich do jeżdżenia 
„na gapę”, 

Dlatego też jest trzech konduktorów, 
którzy bacznem okiem obserwują „czyn. 
niki nieprawomyślne”, 

Pozatem konduktor „benzynowy” ma 
prócz szczytnej misji inkasowania pie. 
niędzy od pasażerów, niemniej szlachet 
ną misję zachęcania ludzi do jechania 
„autobusem", 

Jest to typ tak zw. „krzykacza”, bea 
którego żaden solidny interes nie może 
dać sobie rady, 

Na każdym przeto przystanku „kom 
duktor” drze się na cały głos: 

— Prosze wsiadać!(! Panie, panie, ce 
pan na piechotę łazi? Panie! Wsładał 
pan! Tylko pięćdziesiąt grosiaków! Nie 
chce pan? Obejdzie się bez łaski! Jazda 
Jedziemyl 

I tak na każdym przystanku. 

Nie tylko tego rodzaju „ersatz-tram. 
waje" kursują po mieście. Są jeszcze sa 
mochody 

biorące za krus po złotym, 
nieco „elegantsze”, Są również resorki 
są furmanki, ba nawet olbrzymie plat 
formy. 

Wszystko to pędzi po bezrobotnych 
szynach, przystaje na każdym rogu i cie 
szy się z tego, że Piotrkowska jest taką 
długa, a ludzie nie lubią dreptać „na 


Takich samochodów, które pędzą na|piechotkę". Ț 


złamanie karku za opłatą 50 groszy 
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Jeśli firmie nie starczy na ogłoszenie — to niechaj [epie 
ogłosi, że jest do sprzedania. 
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Dobre rady, z któremi zapoznać się po- 
winna handlowa Łódź. 
Dziennik tondyński „Daily Express" | 7 szpalt, ogłoszenia więc wspomnianej fit 


donosi, że zawarł z wielkim domem towa 
rowym p. ù „John Barkers” w Kenxing- 
ton umowę, stfanowięcą prawdziwy re- 
kord tego rodzaju tranzakcji pomiędzy fir 
mą handlową a dziennikiem. 

„Ą mianowicie, firma „John Barkers” 
wynajęła na własnę ogłoszenie całą trze 
cią stronice „Daily Expressa” na cały 


= |rok z góry, Ponieważ zaś dziennik wycho 


ZNENENZNENENEN 


dzi, po odliczeniu niedziel i świąt, 312 ra 
zy rocznie, każda zaś jego stronica liczy 


mie zajmą w ciągu roku w jednym tylka 
„Daily Expressie“ 2,184 szpalty, tj, prze 
szło 260 -metrów kw, powierzchni! 

Zarzedzający firmą „Barkersa”, sh 
Sidney Shinner, oświadczył po zawarcit 
powyższego kontraktu: 

„Tylko przez ogłoszenia firma nasza 
stała się wielką į zawsze trzymała się tej 
zasady: Jeżeli firmie nie starczy na ogła 
szenia, to niech lepiej ogłosi, że jest de 
sprzedania“, 


tr, 


W żelazanych 


„EXPRESS WIECZORNY”. 


Kleszczach drożyzny. 


Wartość nabywcza złotego spadła o 40 proc.—Artykuły żywnościowe z Polski 
są tańsze zagranicą, niż w Hraju.— Smutna wymowa cyfr. 


Od fipca b. r. to znaczy od czasu|wprowadzenie jednostki bardzo wyso- 
wprowadzenia złotego po dziś dzień kurs|kiej — miljon osiemset tysięcy wyższej 
złotego nie uległ zmianie nawet o 1 proc.|od poprzedniej. 


lecz wartość jego nabywcza spadła w gra 
nicach 30 — 40 proc., czyli innemi sło- 
wy wzrost drożyzny, a tem samem i kosz 

í tów utrzymania wynosi 60 — 80 proc. 

A Drożyzna wzrasta z dnia na dzień 
Nie są to skoki raptowne, jak w okresie 
inflaci, lecz powolny, systematyczny 
wzrost draż peny, nie mający podstaw w 
przyczynach gospodarczych, lecz w spe- 
kułacji producenta rolnego i bierności po 
Etyki rządowej. . 

Rząd sanacji skarbu stał się rządem 
drożyzny. W ciągu jednego roku z naj- 
tańszego kraju w Europie, staliśmy się 
najdroższym krajem na świecie, 

Cia konsumcyjne popieranie wywozu 
zboża, cukru, jaj, bydła i t. d. zagranicę 
wytworzyły cudowną konjunkturę dla 
spekulacji artykułami pierwszej potrze- 
by. Warunkiem, sprzyjającym wzrostowi 
drożyzny była również choroba psychicz 
na społeczeństwa, dziedzictwo po okre- 
sie inflacyjnym, zatracenie poczucia war 
tości pieniądza. 

Zasadniczym błędem było gwałtowne 


FELJIETON. 


Dziesięcioro przykazań dla 
szofera. 


Magistrat ogłosił niedawno prawidła, 
któremi powinien kierować się każdy, 
kto, przechudząc przez ulicę. nie chce. 
| EEREN przez tramwsi lub samo 
chó 

Niektóre z tych przepisów dla ucie- 
kających przed samochodami, są dosko- 
nałe. Należałoby jednak gwoli skutecz- 
niejszego zapobieżenia n.eszczęśliwym 
wypadkom wzucełnić te prawidła odpo- 
wicędz.emi przepisami dla s:oferów same 
chodowych. Proiekt takich właśnie prze 
pisów podaję pod rozwagę ojców miasta. 

1. Pamiętaj, że i przechodzień jest 
człowiekiem i czuje, kiedy mu kości ko- 
fami łamiesz. Nie przejeżdżaj bez potrze 


by. 

á 2. Nie dawaj świadectwa fałszywe- 
ge przeciw bliźniemu twemu, mówiąc, że 
się sam pod koła maszyny położył. 

3. Jeżeli chcesz kogo koniecznie prze 
jechać, to czyń to otwarcie, uprzedziw- 
sty ofiarę sygnałem, 

4. Ale nigdy nie napadaj zdradziecko 
Arypadając znienacka z pod wozu tram- 
wajowego. 

5. Z bramy domu, w którym jest ga- 
raż twój. nię czyń bramy wypadowej dla 
atakowania ludzi, którzy spokojnie prze 
chodzą chodnikiem. 

6. Chodnik nie dla samochodów. 

, 7. Jeżeli nie wiesz, w którą stronę 
Masz jechać, zatrzymaj się, ale nigdy nie 
cołaj się. 

8. Gdy przejedzieszz przechodnia. z 
zachowaniem wszelkich prawideł, nie 
spodziewaj się otrzymać nagrody. 

9, Ale i nie uciekaj, pędząc z szyb- 

kością 100 kilometrów na godzinę i tra- 
ując nowe oliary, bo nie ujdziesz kary, 
która cię czeka na tamtym Świecie. 
10. A jeżeli pragniesz zbawienia du- 
twojej, to Oszczędzaj benzyny, ko- 
j pana twego, jak siebie samego, a ma 
rat nadewszystko, bo mądry jest i 
ire wydaje przepisy, 


| w złotym nie tę wysoką monetę, lecz 


Psychika jednakże społeczeństwa wi 


jedynie jednostkę monetarną, a w groszu 
jej małą, zaledwie setną część. Błędem, 
który pozwolił rozplenić się zarazkom 
tej choroby, było wprowadzenie złotega 
beż odpowiedniej ilości bilonu, stało się 
to bowiem podstawą zaokrąglania cen, 
co w niemałym stopniu wpłynęło na o- 
stateczny wynik wzrostu drożyzny. 

Dziś jest już bardzo źle — jedynie rząd 
nie ocenia grozy sytuacji. 

Dochodzi do takich absurdów, że jaj- 
ka polskie, wywożone do Czechosłowa- 
cji, są tam tańsze niż u nas, cukier porski 
w Anglji jest o 30 proc, tańszy, niż w Pol 
sce, mięso z bydła polskiego w Wiedniu 


sprzedawane jest pomimo wysokich kosz|dzi. 


tów przewozu taniej, niż w Polsce, a od- 
wiotnie pieczywo czeskie sprzedawane 
jest w całym okręgu katowickim po ce- 
mach niższych od cen miejscowych, acz- 
koiwiek jest ono wypiekane... z polskie- 
go zboża i polskiej maki. 


ste: jeśli nie zarobią nawet na produk- 
tach wywożonych, to zarobią na zwyżce 
cen, jaka się wskutek ogołocenie rynku 
wytworzy w kraju... J 

A rząd wciąż poprzez palce patrzy 
na spekulacyjne machinacje paskopias- 
tów, ba, nawet pomimo uchwał rady gos 
podarczej i własnych enuncjacji podwyż 
sza w dalszym ciągu cła konsumcyjne. I 
tak np. w najbliższym czasie ma być pod 
wyższone cłe na ryby, a to dlatego, że 
dzięki wzmożonemu wwczewi ryb z Wę 
gier i Niemiec do Polski, producenci kra 
jowi zmusżeni byli obniżyć ceny o 25 — 
30 proc. 

Charatterystyczne cyfry dla wzrostu 
Grożyzmy w ostatnich miesiącach zna du 
jemy w artykule „Przesitenie gospodar- 
cze Łodzi” — p. Edwarda Rossefa na- 
cze!zika wydziału statystycznego w Ło- 


Na początku lipca r. b. w Łodzi za ki 
logram słoniny płacono średnio 1 złoty 
43 gr, w listopadzie zaś 2 zł. 80 gr., a 
więc dwa razy więcej, Mięso wieprzowe 
podrożało z 1 zł. 20 gr. w pierwszym ty- 
godniu lipca r. b. do 1 zł. 90 gr.; w listo- 


Obliczenia spekulantów są nader pro|padzie r, b. za kilogram; wieprzowina po 


W ciemnościach nocy. 


— Co tam tak spieszno?,. Pali się, 
kowych twierdzeń mniej lub więcej zde- czy co do cholery — zagadnęja „grzecz- 
cydowanych zwolenników prohibicji wód| nie” pani Janowa, otwierając bramę. 


Pomimo wszelkich argumentów i nau 


ka jest — wielką rzeczą. 

Przeistacza ona melancholika w czło 
wieka pełnego werwy i humoru, tchórza 
— w człowieka odważnego i zdecydowa 
nego na wszystko, a pijanemu dozorcy 
dómu zdaje się nawet, iż jest on właści- 
cielem tego domostwa, którego podwó- 
rze raz na cztery tygodnie mniej lub wię 
cej wymiata. 

Tak to właśnie było z p, Janem Hur- 
mą, dozorcą dwupiętrowego domu z trze 
ma oficynami, który przy szczególnych 
badaniach zawartości jakiejś sporej bu- 
telczyny przepalanki, zatracił poczucie 
swego socjalnego położenia i po powro- 
cie do mieszkania wszczął ze swoją poło 
wicą kłótnię. 

„Dokumentnie" przez nią zbity, legł 
na łożu boleści, a pani Janowa usiadła 
na zydłu i poczęła dumać nad marnościa 
mi tego świata. W tem dzwonek, targnię 
ty, ręką powracającego do domu lokatora 
jęknął głucho... 

— A dzwoń tam sobie do sądnego 
dnia — pomyślała pani Janowa i pośrą- 
żyła się w rozmyślaniach,., 

Dzwonek jęknął po raz drugi, 


kakafonją dźwięków. 

Pani Janowa wstała zwolna, sięgnęła 
ręką po klucze i zwolra podążyła ku 
bramie. 

A dzwonek wciąż jęczał, jak duch po 


— Pół godizny czekam. odburkną! 
lokator, wsuwojąc jej do ręki jakąś meta 
lową monetę. 

— A juści, pół godziny — i pani Ja- 
nowa poczęła się przyglądać otrzymanej 
monecie, 

— Ej, tam, panie — zawołała nagle. 

— Czego chcecie? 

— A dyć to dwadzieścia groszy... A 
tu stoi — i wyciągnęła rękę w kierunku 
białego plakatu wiszącego na ścianie — 
że mi się należy trzydzieści groszów. 

— Co to taksa? 

— A imo taksa... No płaci pan, czy nie 

I pani Janowa na poparcie swego żą- 
dania sypnęła gradem“ doborowych prze- 
kleństw. 

Aż tu nagle z izdebki wyszedł pan 
„Jan i ni z tego ni z owego począł okładać 
biednego lokatora po karku... 

Ten począł się bronić, pani Janowa 
pospieszyła w sukurs mężowi — przez 
niezamkniętą bramę wtargneli spóźnien: 
przechodnie, aż wreszcie walczących roż 


trzeci, | dzielono, 
czwarty... dziesiąty i rozbrzmiewał dzika | 


se 
+ 


A sędzia, wysłuchawszy oskarżenia, 
oskarżonych i świadków, skazał pana Ja 
na na 7 dni aresztu i takąż karę poniosia 
pani Janowa. 


Metryka 


Przed kilku dniami sprzedano w Pa- 
ryżu, z licytacji ciekawą książkę, którą 
możnaby nazwać „metryką* Ameryki 
z tego względu, iż pierwszy raz nadano 
w niej ło miano nowo odzyskanemu kon 
tynentowi. 

Jest to wydane w r. 1507 dzieło „Co- 
smographiae”, którego tylko cztery e- 
$zempłarze dochowały się do naszych 
czasów. Oto w iłumaczeniu ustęp tego 
dzieła, odnoszący sie do Ameryki: 


Ameryki. 


merigo Vespucci odkrył czwartą część 
świata, którą, z tego powodu, možem y 
nazwać Ameryką, t. zn, krajem Ameri- 
ga“. 

Nazwa przyjęła się natychmiast, choć 
jak widzimy wiadomości autora z dzie- 
dziny historji odkrycia Ameryki nie by- 
ło zbyt ścisłe. Księga „Cosmographiae” 
została zakupiona przez miasto St. Die 
(gdzie była drukowana), za poważną su- 
inę 28.000 franków. 


drożała zatem w ciągu ostatnich pięcio 
miesięcy o 60 proc. 

Obok mięsa na czele drożyzny kros ` 
czy mąka. Kilogram mąki żytniej koszto 
wał w 1 tygodniu lipca r. b. 28 gr., na po. 

września — 40 gr., ku końcowi 
zaś października — 50 gr.; artykuł ten 
podrożał więc o 80 proc. Podobnie droże 
je chleb żytni pytlowy. Znaczne podroże 
nie wykazał też nabiał, 

A więc przeciętnie 80 proc. Wzrost 
tak horendalny, przy stabilizowanej wa- 
lucie że trudno znaleźć jakiekolwiek u- 
sprawiedliwienie. 

Cóż z tego, że złoty nie spadł formal- 
nie? W rzeczywistości wartość złotego 
obniżyła się o 50 proc. 


Robotnika, pracownika nie obchodzi 
tabela kursów giełdowych. Dla niego 
miarodajny jest fakt, że podczas, gdy w 
styczniu za 1800 tysięcy marek mógł so- 
bie kupić 3 dwukilogramowe bochenki 
chleba; w lipcu 2, a obecnie za złoty rów 
nający się tym 1800 tysięcam marek mo- 
że kupić zaledwie jeden bochenek... - 

Wac. PoL 


Dr. E. Sahm 


zostal ponownie wybrany 
prezydentem senatu gdań- 
skiego. 


Marki pocztowe jako * 
reklama. 


| 


| 


| 
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| 
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i 
| Włochy mogą się obecnie 
poszczycić nową i oryginalną 
metodą reklamy. Sądząc z 
powyższej ryciny, reklama 
ta musi odnosić bardzo 
dobry skutek. 


Ludzie, któr 


przy akompanjame 


> Qnegdaj, późną godziną wieczorną, 
dwaj przechodnie, idący spokojną zwyk- 
le i cichą ulicą londyńską Charles Street 
szeh przer:źliwy, ogł iszający na- 

s, który zav'ał się pochodzić z drugie- 
go piętra jednego z hotelów. Frzechodnie 
sądząc, że chofzi tutaj e jakąś krwawą 
bójkę, sprowadzili poltcjantów, którzy 
natychmiasi udali się do hotelu, gdzie w 
towarzystwie portjera zapuka!: dn drzwi 


wiejkiega pokoju, zajętego od 24 godzin 
przez kilku Hindusów, Drzwi otwarto i 
oto oczom wchodzących prze stawił się 
osobliwy: widok: A 

Na dywanie siedziało sześciu brunat- 
mych synów Wschodu ze skrzyżowanemi 

àmi, z których dwaj najstarsi trzyma 
li w rękach długie na dwa metry, dęte in 
śtrirmenty, a trzej inni akompaniowali 
tym ogłuszająco głośnym olbrzymim trą- 
bóm — śpiewem. Można to było uznać 
YA wszystko inne, tylko nie za melodyj- 
muść, Szósty, najwidoczniej najmłodszy z 
Hindusów, walił w bęben. 

Kiedy obcy weszli do pokoju, najstar- 
szy z egzotycznych gości powstał :pozdro 
wił policjantów w języku angielskim i 
poprosił, aby poczekali kilka minut, po- 
Be modlitwa musi być ukończona. 
olicjantom wobec tego nie pozostało 


xXx 


zy się modlą 


ncie kakafonji trąb, piszczałek 
i bębnów. 


nie do_ zrobienia, jak czekać cierpliwie 
na koniec tego „religijnego hymnu”, 
drażniącego nieznośnie pebenki w ou- 
szach Europejczyka. 

Kiedy wreszcie służba boża z towa- 
rzyszeniem bębnów i trąb dobiegła koń- 
ca, wyjaśniła się sytuacja; Najstarszy z 
Hindusów przedstawił się: jako fakir i ka 
płan, nazwiskiem Ganasutachempo i.o- 
świadczył, że tamtych pięciu są również 
indyjscy fakirzy, którzy przybyli do Lon- 
dynu, aby poznać Anglję, a specjalnie 
Londyn. I właśnie obecnie odprawiali 
swoje zwykłe wieczorne modły. Stary 
fakire nie mógł: pojąć, co się. właściwie 
policjantom nie podoba w. tym pobożnym 
akcie i usiłował go przekonać, że bóstwo 
tylko takich modłów wysłuchuje, którym 
towarzyszy gra na instrumentach dętych 
i dźwięk bębnów, jednakowoż jeden z po 
licjantów skonfiskował narazie egzotycz 
ne’ instrumenty, a drugi udał się na in- 
spekcję policji aby tam zasięgnąć instruk 


W kilka minut potem, pojawił się w 
hotelu úrzednik policji i obejrzał naj- 
przód modlitewne instrumenty egzotycz- 
nych gości i oświadczył, że fakirzy mu- 
szą zrezygnować 'z tak hałaśliwych mod- 
litw w czasie swego pobytu w Londynie, 


"lak w powieści Conan Doyla... 


ok Holmes w 
miesięcy po 


Przed pół rokiem znaleziono, w lasku bu 

dońskim w Paryżu zwłoki zamordowane 

człow'eka, w którym rozpoznano słu 
Eo pewnego domu handlowego, Le- 

z sądowy stwierdził, Że Boulay (tak 
się nazywała ofiara) zamordowany został 
uderzeniem w głowę zapomocą tępego na 
rzędzia, Na ubraniu znaleziono ślady wil 
goci, piasku, pyłu węglowego 4 trocin, 
skąd wnoszono, że zwłoki jakiś czas po 
zostawały w piwnicy. 

Pomimo pilnych poszukiwań, zbrodnia 
fza nie znaleziono, onasan zrazu nie 
jakiego Teissier, stróża przy ulicy Moga 
dor, ale w braku wszelkich dowodów, 
wcale go nie aresztowano, Zamordowany 
Boulay grywał na wyścigach, co jest pra 
wie powszechną manją w Paryżu. PA 
wali także urzędnicy owego biura, gdfie 
Boulay był służącym. Stawki na wyścigi 
nosit Boulay do pewnego bookmakera, 
którym był właśnie Teissler, 


„Teissler, odsiedziawszy kilka miesięcy 
więzienia za bookmakerstwo, na jakiś 
czas przed śmiercią Boulay'a przestał od 
dawać się zakazanemu procederowi przyj 
mowania stawek, które przysługuje jedy 
nie towarzystwu totalizatora, mającemu 
na tę grę monopol. Wskutek tego począł 
kowe podejrzenia na Teisslera upadły. 


A Przed niedawnym czasem policja do- 
wiedziała się przypadkiem, że Teissler w 


Paryski Sherl 


ykrył zbrodniarza w sześć 
morderstwie. 


dalszym ciągu uprawiał potajemnie zaka 
izane przyjmowanie stawek i że Boulay, 
‘który stale był z nim w stosunkach, po- 
/dobnie jak z innym jeszcze bookmakerem 
ina kilka dni przed śmiercią odezwał się 
do jednego z urzędników: 

— Wolę zanieść stawki do tamtego, 
gdyż u Teisslera odbywa się wszystko w 
piwnicy, a tego nie lubię. 

W dzień swego zniknięcia Boulay miał 
przy sobie większą sumę pieniędzy, ze- 
braną od kilku osób na stawki na wyści- 
gach. 

Dowiedziawszy się o tem, rozpoczęła 
policja jeszcze raz drobiazgowe śledztwo 
W domu, gdzie Teissler był stróżem, zna 
leziono w jednej z piwnic piasek, pył wę- 
glowy i trociny zupełnie podobne do zna 
lezionych na ubraniu Boulay'a, 

O winie Teisslera przekonał jednak sę 
dziego śledczego inny szczegół. Oto w pi 
wnicy znaleziono polano, pokryte grubą 
warstwą czerwonej farby, oraz szczątki 
zielonej wełny, 

Ślady takiej samej wełny i farby odną 
leziono na zwłokach Boulay'a, 

Stróża aresztowano, Wypiera się on 
narazie wszelkiej zbrodni. < 

Chemik sądowy zajęty jest obecnie ba 
daniem podejrzanych śladów na schodach 
do piwnicy, aby się przekonać, czy nie są 
to ślady krwi. 


_ „EXPRESS WIECZORNY” 


W okresie braku gotówki 


Str 


przydałaby się taka fundacja i Łodzi. 


—0— 


Kto chce otrzymać 25.000 


franków, niechaj spłodzi 


przynajmniej 10 dzieci. 


Akademia francuska dokonała w tych 
dniach wyboru laureatów, korzystających 
ze wspaniałej fundacji Cognac «Jay, z 
której wypłaca się. zapomogi rodzicom, 
mającym liczne. potomstwo, 

Fundacja ta przewiduje serję nagród, 
wypłacanych rokrocznie w sumie po 25 
tys. i po 10,000 franków, rozdzielonych 
pomiędzy wszystkie departamenty fran- 
cuskie. Nagrody po:25,000 franków w licz 
bie 90-ciu, czyli jedna taka nagroda na 
każdy departament, zostały przyznane ro 
dzicom francuskim, mającym conajmniej 
9.cioro dzieci, przyczem rodzice nagro- 
dzeni muszą znajdować się przy życiu i 
liczyć co najmniej po 40 lat życia, 

Po 25,000 franków otrzymali obecnie 
małżonkowie Lyvet, mający 16-cioro dzie 
ci. Inna rodzina nagrodzona posiada 13- 
cioro dzieci, pewien szewc miał 17-cioro 
dzieci, a z tej liczby 13-cioro żyje. Wyro 
bnik, nazwiskiem Despers miał 21 dzieci 
z pośród których 12-cioro żyje. Nagrodę 
otrzymał także pewien siodlarz, mający 
14-cioro dzieci i oezekalcp na przyjście 
na świat 15-tego dziecka. Pewien rolnik 
nagrodzony posiada 14-cioro dzieci, inny 
znów 15-cioro dzieci, Nagrodzono też wy 
rabiacza sandałów drewnianych, którego 
nieba obdarzyły 16-ciorgiem dzieci, z po 
śród których jedno tylko zmarło. Wśród 
nagrodzonych jest najwięcej rolników, a 
pozatem_ idą wyrobnicy, robotnicy, rze- 


mieślnicy, a na końcu dopiero urzędnicj 

Współpracownik paryskiego „Le Jour 
nal" odwiedził niejaką panią Verdes, ża 
nę paryskiego dróżnika kolejowego, któ 
ra uszczęśliwiła swego męża 12-ciorgiem 
dzieci. Kobieta ta była wprost wniebo- 
wzięta dowiedziawszy się, iż otrzyma za 
siłek w sumie 25 tysięcy franków. 

— Mamy — mówiła — wraz z mężem 
po 45 lat życia, a jeszcze są małe dzieci 
do wychowania, Najstarszy ma lat 25, a 
najmłodsze dziecko 23 miesiące, Dzięki 
zdobytej zapomodze łatwiej nam będzie 
żyć. Kiedy rano dowiedziałam się, że ca 
ła ta suma przypadnie nam, to nie śmia- 
łam w to wierzyć. Co zrobimy z temi pie 
niądzmi, to jeszcze niewiadomo, Dzieci, 
nasze potrzebują świeżego powietrza, 
więc prawdopodobnie kupimy sobie ka- 
wałeczek ziemi na wsi, mąż wybuduje cha 
łapę i nasza'dziatwa zdobędzie lepszy 
wygląd i czuć się będziemy szczęśliwi, 

Reporter paryski odwiedził również 
innego laureata, urzędnika kolejowego w 
l'Isle-Adam, ojca 10-ga dzieci, ożenione- 
jo z kuzynką, Najstarsza jego córka ma 
at 21, najmłodszy zaś syn jest dzieckiem 
1.miesięcznem, W rodzinie tej dzieci ro 
dziły się regularnie co drugi rok, przy» 
czem raz wydarzyły się bliźnięta. Cała 
Francja raduje się, że dzięki fundacji, mno 
żyć się tam będą kandydaci i kandydatki 
na tego rodzaju laureatów, 


Kostjum „rozwodowy 
wymyślili dla kobiet krawcy zagraniczni. 


Kobieta musi wygladze pięknie przy, 
rozwodzie, pomyśleli 


Na wierzch narzuca dama pelerynė 


słusznie krawcy|z kołnierzem futrzanym i takiem samem 


angielscy i amerykańscy i w żurnalach|obszyciem u dołu, Kapelusz dowolny, 


nowoj 
spotykamy suknię rozwodową. 


Ma ona być zrobioną z czarnego ak- 


orskich na zimowy sezon 1924-25|najbardziej modnie jednak ukazać się w 


kolorowym. Na nogach pantofelki. 
W takiej toalecie zjawiać się winna 


samitu, obszytego srebrnym lub złotym|modna amerykanka przed sędzią, z któ- 
galonem przy rękawach i dekoltażu|rego ust nsłyszeć ma wyrok wracający 
szyi. Krój o ile możności prosty, przyPo- ‘ej wolność. 


mina raczej kostjum, niż ję balons 


Pułapka na strychu. 


W Adelaidzie w Australji przed trzema 
laty zginął bez wieści pracownik mular- 
ski 23-letni Jonathan Hagelep, Wszelkie 
poszukiwania wypadły bezowocnie i w 
końcu o sprawie tej zapomniano. W paź- 
dzierniku rb. w domu niejakiego Calvare 
da, przy porządkowaniu strychu, służba 
natrafiła na stojącą bezużytecznie wielką 
skrzynię żelazną, przeznaczoną do prze 
chowywania dywanów dla ochrony od 
moli, Po otwarciu znaleziono w niej 
szczątki w których poznano Hagelepa. Te 


SERGJUSZ ARITONOW. 


Kówaren 


~ 


1 Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
r Ao 


12 Po drodze — opowiadał Miedlien 
mikow — wysiedliśmy na jednej ze sta- 
ch, aby się trochę przejść po peronie. 
Wtem Rasputin ujrzał jakąś wiejską 
dziewczynę, która jechała trzecią klasą 
tegoż pocągu, do którego doczepióno 
nasz wagon salonowy. Wyszła ona na 
peron z czajnikiem po „kipiatok” (t. j. 
po wrzącą wodę, którą można było do- 
stawać na dworcach kolejowych w Rosji 
i którą zaparzano sobie herbatę po dro- 
dze), 


Gdy Rasputin ujrzał ją, odrazu się za |aby mu nie przeszkadzano w modlitwie, |poszarpane, że miejsca nietkniętego nie-|putin wszystkim opowiadal. 
palił, Nie była to, oczywiście, żadna |żeby obok była cela dla jego służącego |ma, całe ciało w strzępach, 
piękność; ot, poprostu tęga dziewka wiej (to ja miałem być, któremu prosi oddać piersi.. 


ska, rumiana, jak burak, młoda, świeża, 
jędrna... Griszka zaraz do niej: 

— „Ej, krasawica, kudy priosz?”, 

— „Za kipiatoczkom, batiuszka!”, 

— „Pod'-ka siuda!”. 

I zaczął ją nakręcać: poco, mówi 
masz tam siedzieć w twej cuchnącej trze 
ciej klasie i latać po „kipiatok”. Chodź 
mówi, do mnie, rozwalisz się, jak „ba- 
rynia” na pluszu, a samowar u mnie wiel 
gachny aż dudni, konfiturki słodkie mam 
do herbaty... Dziewucha, jak to dzie- 
wucha, nie nie rozumie, więc dziwi się, 
ale., idzie... 

w sut 

Dojechaliśmy do Carycyna. Mówi do 
mnie (jak już wagon nasz odczepili, a po 
ciąg poszedł dalej): zostaniesz tu z dzie 
wuchą w wagonie i pilnuj jej, jak oka w 
głowie, oczekując moich rozkazów. Sam 
poszedł do klasztoru i zapowiedział tam 
że musi odbyć czterodniowe wielkie mo 


natychmiast całą korespondencję, jaka- Tymczasem słychać kroki: to 


by przyszła. Potem przyjechał po mnie. 
Dziewuchę kazał tajnem wejściem, które 
mi wskazał, wprowadzić do siebie, a 
mnie polecił udać się do mojej ceti... 


Co on tam robił z tą dziewuchą przez 
te cztery dni, nie wiem, dość że wieczo- 
rem czwartego dnia, zawołał mnie do 
siebie i mówi: 

— Stój tu, pilnuj, żeby tu ' nikt nie 
wszedł pod żadnym pozorem! Ja za 
chwilę wrócę! A żebyś mi się nie od- 
ważył tknąć dziewczyny przez ten czas, 
bo jak się przekonam, ześ to uczynił — 
a już ja poznam mapewno — to zaka- 
trupię cię, jak psa',. 

Nie bardzo ja się tam jego gróżb prze 


raz dopiero przypomniano sobie, iż mło. 
dy człowiek pracował przy naprawie ko 
mina. Wieko skrzyni było otwarte a H. 
wlazł do skrzyni, która się za nim auto- 
matycznie zamknęła. 


ERE PENZANCE RA 
CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“. 


tin się zbliża. 

Po chwili wchodzi z dwoma łopata: 
mi i jakąś deęrą., Mnie każe na chwilkę 
wyjść, ale zaraz wrócić, gdy zawoła.., Po 
chwili już słyszę jego wołanie, wchodzę ` 
widzę: dziewucha przykryta derą.. Coś 
mi ta Griszka niewyraźnie mówi: wiesz 
dziewczynie się zmarło, więc żeby nie 
wiedziano, że tu była w klasztorze ko- 
bieta trzeba ją będzie tu  pocichutku 
pod murem zakopać.. Już ja trupa po 
święcę i pomogę ci grób wykopać., A. 

No i... zakopaliśmy dziewuchę,„. A 
nazajutrz pojechaliśmy do Pokrowskojc; 
sioła syberyjskiego, w którem Rasputin 
się urodził. 

W swoim czasie zbierał w Petersbure 


straszyłem, przeciwnie tem większa cie|gu składki na wybudowanie w Pokrow- 
kawość mnie zdjęła... Biorę więc tuczy |skiem klasztoru pod wezwaniem św. Gri 
wo, świecę sobie i widzę... straszne rze-|gorja. Zebrał kilkadziesiąt tysięcy ru- 
czy.. Okazuje się, że pod kieckami le-|bli. Myślę sobie, jak to będzie wyglą- 


dły za zbawienie Rosji od wrogów, żeby|ży dziewucha naga, nagusieńka, zimna, |dał ten klasztor, który już miał być wy 
jedzenie zostawiono mu przed drzwiami, |nie oddycha, a ciało całe pocięte nożem |kończony od roku, tak przynajmniej Ras 


Rzeczywiś 
zwłaszcza |cie, przyjeżdżamy, i cóż widzę? 


(D c. nii 
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Wampir z Hannoweru przed sądem. 
Dalszy ciąg procesu Haarmana. 


Hannower, 14 grudnia. 


| Przed trybunałem stajo świadek, któ 


Na żądanie sądu powiększona została | remu udało się uńiknąć strasznej śmierci 
ilość policjantów, otaczających ławę o-| pod zębami zwierzęcia w ludzkiem cicla, 
skarżonych, gdyż obrońcy otrzymali listy | Haatman spotkał się z nim na dworcu i 
z pogróżkami i zachodzi obawa żeby któ| po krótkiej rozmowie zaproponował mu 


ryś ze świadków mie rzucił się na Haar- 
mana. 

Przewodniczący zwraca się z prośbą 
do przedstawicieli prasy, by swoje spra- 
wozdania pisali oględnie ze względu na 
niecenzuralność niektórych zeznań i moż 
liwość demoralizujacego wpływu na czy: 
telników. 

Wielkie wrażenie wywołało przynie* 
sienie do sali rozpraw dwóch skrzyń, z 
których w jednej znajdowały się ubrania 
pomordowanych chłopców, w drugiej ka 
wałki kości. 

Przewodniczący zapytuje oskarżonego 
czy poznaje te ubrania i czy pamięta do 
kogo one należały, Haarman z całym spo 
kojem wybiera ze stołu niektóre ubra- 
nia ogląda je uważnie, namyśla się chwilę 
potem odrzuca je i bierze inne. 

Niektóre segreguje i odkłada na bok. 
Trwa to dość długo, A wreszcie przema- 
wia 

— Tak, pamiętam, to ubranie należało 
do małego Fritza... Bardzo to był miły i 
sympatyczny chłopczyk.„ Doskónale go 
sobie przypominam, Miał oczy niebieskie 
i złoto-blónd wlosy.. A to jest ubranie 
Emila. Nie lubiałem go, bo był niegrzecz 
Rysa 

Potem wywiązuje się oryginalna dy- 
skusja pomiędzy rzeczoznawcą lekarzem 
a oskarżonym. 

Rzeczoznawca: stwierdzam, że jest 
rzeczą niemożliwą, aby oskarżony mógł 
w własnem mieszkaniu porąbać czaszki 
swych ofiar na tak drobne kawałki jak je 
tu na stole widzimy, kości czaszki są bar 
dzo twarde i porąbanie ich na takie ka 
wałki wymagałoby użycia specjalnych na 
rzędzi a w każdym razie nie można by te 
go uczynić bez wywołania silnego hałasu 
który niewątpliwie musiał by zwrócić u 
wagę całego domu 

Haarman: Zaręczam panu, panie dök 
4orze, że jest pan w błędzie, Potąbania 
czaszek dokonywałem zawsze w swem 


zakład: „Dostaniesz 50 marek, jeżeli po- 
trafisz wyzwolić sią z pęt, które ci na- 
totg", 

Chłopak afat swojej sile i przyjął zas 
kład, Alo w mieszkaniu Haarmana opano 
wał go lęk i gdy Haarman chciał dwoma 
mokrymi ręczńikami epętać mu tęce, o- 
świadożył, że nić zgódzi się na to, że bę 
dzie wołał o pomoc. 

Haarman zanióchał zamiaru, ale za- 
trzymał chłoped ma noc, Świadek twłer= 
dzi, że w nocy mia? wrażenie, jakgdyby 
ktoś kilkakrotnie dotykał rękami jego 
gardła, , ` 

Także inni éwiadk, którzy sudeń uszli z 
rąk Haarmańa, zezńają, że tman na 
kładał im pęta, 


Hanower, 14 grudnia: 

Z każdym dnióm rozprawy zarysowu 
je „się wyraźniej postać jej głównego bo- 
hateta. Nie zmienił on dotychczas w ni- 
częm linji swego postępowania, trzyma 
się konsekwentnie metody. swych zeznań 
Jest coś przerażającego mróżącego krew 
w żyłach w cyniziie i brutalnej szoze- 
rości, z jaką opowiada. szczegóły zbro- 
dni, * . 

| Straszliwy jest wprost ten spokój je- 
ġo i zimna krew, Tak zeznawać może 
człowiek, który zdaje sobie dokładnie 
sprawę, że mię już niema do. stracenia, 
albo człowiek umysłowo nieńormalny, sa 
dysta, który znajduje pewną rozkosz w 
opowiadaniu straszliwych scen swych 
mórdów, o n 

Nie zaprzecza niczemu, nie przypo- 
mina sobie tylko dokładnie ilożci zabi- 
tych przez siebie oftlar, Zarzucają mu 27 
morderstw, on sobie przypomina tylkó 7. 
A zresztą, dodaje zaraz, możliwe jest, że 
było ich więcej, tylko już nie pamiętam... 

' Gdy to mówi, ha zmysłowych jego 
ustach błąka się jakiś drapieżny uśmiech 
mate oczy zapadają się w głąb, głowa 
kryje się wśród wysoko wzniesionych, 


mieszkaniu, po parodniowem przetrzyma |barczystych ramion, A straszne ręce, po 


niu ich u siebie, a potem stopniowo wy» 
nosiłem je w workach, Jedynem narzę: 
dziem moim była siekiera... 


tworne ręce wampira, przerzucają nere 
wowo leżące przed nim notatki i akty. 
Zdaje się nikogo nie widzieć na sali 


Rzeczoznawca: Jest to rzeczą niemoż |i na nic nie zwracać uwagi, A jednak wi- 


liwą. 
Haurmam: A jednak jest to prawdą. 


dzi dokładnie wszystkich, orientuje się ? 


Męczeństwo pierwszych <hrześcjan! 
Gromady lwów na arenie cyrkowej! 
Blask i zmierzch świata. pogan! — 


EMIL JANNINC 


€alość 14 aktów w jednym programie. 


Początek przedstawień o godz. Beej. 


najzimniejszą krwią, w. każdej sytuacji i| {o3 


ha wszystko znajduje gotową odpowiedź 
Stoi w zupełaćj sprzeczności ze swym 
wspólnikiem i współoskarżonym ` Gran- 
sem, który do niczego przyznać się nie 
chce i wszystkiemu żaprzecza, jednoczęś 
nie zdradzając niezmierny niepokój i zde 
nerwowanie. 

Haarman nie pragnie wcale uchodzić 
za niewinnego i z cyniczną szczerością, 
a bez cienia skruchy, potwierdza stawia 
nò mu w oskarżeniu zarzuty Obaj tednik 
zachowują w sądzie tę samą zimną krew 
i opanowanie się: pierwszy przy odóry: 
waniu komedji niewinnej ofiary, drugi 
rozmyślnie się obciążając, 


Wielki proces o szpiero- 
stwo na rzecz Rosji w Ru- 
munji. 

Specjalna służba telegraliczna „Expresso“, 

Berno szwajcarskie, 14 grudnia, 


„Secolo“ donosi z Bukaresztu 
o rozpoczętiu wielkiego procesu 
politycznego, 

Przed sądem w Bukareszcie 
staje 44 oficerów. oraz 8 koblat, 
którzy są oskarżeni © szolaqo* 
stwo na rzecz Rosji sowieckiej. 

, Między oskarżonemi zna/du'e 
Się również znana śpiewaczka 
operowa lvoni, małżonka bardzo 
wysoklegó oficera rumuńskiego. 

Zdołała ona, jednak zawczasu 
wraz ze swym małżonkiem zbiec 
zagranicę. S. P, 


Kto ponosi wine za poraż- 
kę greków 'w Małej Azji. 
Spacjalna służba telegraficzna „Expressu”; 

Londyn, 14 grudnia. 


Z Aten donoszą: Na ostałnim 
posiedzeniu parlamentu greckie: 
ao wybrano komisję śledczą, 
która zbadá odpowiedzialność 
b. dowódców wojskowych za 
kłeęski poniesione przez greków 
w Małej Azji. 


KGUSKEZKECZKZNZ 
DOEA AEE 


Czytajcie 
„Republike”. 
ESEE 


Warszawa, 15 grudnia, 


PIERWSZE NOTOWANIE WARSZ 
Nowy Jork 5,16 


Londyn 24,27 
Paryż 27,50 


DRUGIE NOTOWANIE WARSZ 

Dolary 5,185 
PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty 103,50 4 

Warszawa 103,10. 

Dolary 5,35 

Przekazy na Warszawę 5,19 
PRZEDGIEŁDĄ AKCJOWA, 

Bank Dyskontówy 5,15 

Bank Handlowy 5,10 

Bank Spółk. Żarobk. € 

Bank Zachodm 1,60 

Starachowice À 

Lilpóp 0,70 0,69. 

Modrzejów 4,35 

Ostrowiec 6,50 (bez kupon”) 

Węgiel 2,90 j 

Cukier 3,25 — 3,20 

Żyrardów 12 (2 em.) 
Chodorów 5,05 

Siła i Światło 0,49 

Haberbuśch 4,80 

Łazy 0,13 

Tendencja słaba. 


PRASA NIEMIECKA  ZBROJENIACH 
NIEMiuC, 
Specjalna służba telegraticzna „Expressu”, 
Berlin, 14 grudnia, 

Z powodu ostatnich rewólzcji prasy 
angielskiej o zbrojeniaćch Niemiec prasa 
miomiecka stwierdza, iż jest tó międzyna 
rodowa akcja wrogów Niemiec, którzy 
KODA alarmamj chcą wywołać nies 
ufność Aegi względem Niemiec, 

Pisma niemieckie piszą: Sądzimy, że 
miarodajne czynniki polityczne dosk=na» 
le zrozumieją skąd pochodzi tą akcja i 
przy dalszej swej taktyce wzolędem Nie 
miec absolutnie nie wezmą jej pod nwa» 
se H, Z 


„ Afera „miedziana“ we 
Francji. 


Na pobojowiskach pò dawnych bitwach 
przez kilka dni żarowały, prócz psów, ban 
dy ludzkie, obdzierające trupy ze wszyst. 
kiego, cô miało jakas wartość, 

Pobojowiska wojny światowej na ża: 
chodzie dotąd jeszcze bogacą ludzi. 

Pewna firma z Reims ma od rządu fran 
cuskiego mónopol na wszystkie szczątki 
miedzi, jakie się walają jeszcze na pobo 
jowiskach nad Marną, Płaci za klg. miedzi 
2 fr, 25 państwu, sama zaś skupuje tę 
miedź od „detalistów po 1 fr, 25. 

Ci ostatni znaleźli jednak innych na» 
bywców, którzy im płaacili po 3 fr, 50 za 
kig. W ten sposób sprzedano 4,500 kig, 
miedzi poza plecami państwa, przyprae 
wiając je o stratę 900,000 fr. W Epernay 
aresztowano 10 takich poszukiwaczy | od 
biorców miedzi, 


Walka Ursusa z turem! 


Klasyczne wyścigi 


kwadryg! 


Tryumf nowej prawdy! 


5,w roli NERONA. 


Zupełnie nowa przeróbka filmowa. N 


Początek przedstawień o godz. 5-ej. 
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Księżna Anna Marla Borghese 
która zginęła tragiczną śmiercią 
| : w fałach jeziora Garda, 


Oblężenie głodowe 
szajki bandytów. 


Na odległem przedmieściu Asunmoń, 
stolicy Panamy zdarzyło się jedyne w 
swoim rodzaju oblężenie grona bandy- 
tów. 

W czasie gdy rodzina Vancas znaj 
dowała się na plantacjach przy pracy, 83 
ich odosobnionego domu wtargnęli tabu 
sie. Widząc to jeden z sąsiadów zaalar= 
mował policję. Napastnicy na jej widok 
rozpoczęli strzelaninę z p Tear n 
policji dla uniknięcia rozlewu krwi za- 
rządził regularne oblężenie domu, mając 
[napastników bez przerwy na oku. 

W ciągu pięciu dni ili się oni za 
pasami znalezionymi w domu, następnie 
chcąc odstraszyć oblegających znowu 
strzelali. 

Dziewiątego dnia jeden z najmniej od 
pornych na głód przelazł przez okno i 
zbliżając się do policjantów podniósł rę 
ce w górę. Na znak że niema broni, ka- 
zano mu rozebrać się do naga i wtedy 
dopiero zakuto go w kajdanki. 

W tenże sposób schwytano w ciągu 
jeszcze dwóch dni pozostałych zbójów 
w liczbie ogółem pięciu. 


Bogacz znalazł 
kopalnię złota. 
W myśl przysłowia, że jednym szy« 


dta gołą, a drugim brzytwy nie chcą zna- 
ny w Ameryce miljoner Wrigley bez żad 


Międzynarodowy zjaz” szarmiwpzy W Nirel, w kiórym biorą udział Ue NRA P EE 
ildz wy JAlUlCjSZE siły. f kiej gumy do życia į pragnąc rozpocząć 


poważniejsze przedsiębiorstwa, od rządu 
nabył na własność leżącą na oceanie Spo 
kojnym wyspę Catalina, Zamierzał pobu- 
dować na niej fabryki machin rolniczych 
Podczas studjów ziemnych na wyspie in- 
spektorowie natrafili na pokład rudy 
srebrnej. 

Właściciel wysłał próby do San Fran- 
cisco z kąd specjaliści oznajmili mu, że 

L za wagon rudy bez względu na ilość pła- 

cié ma będą po 6 tys. dolarów. Ponieważ 
Wrisley kupno załatwił formalnie zatem 
wedługypraw amerykańskich wyspa sta- 
nowi jego zupełną własność į rząd nawet 
nie może rościć pretensji do kopalni, 

Eksperci zapewniają, że nowa kopa! 
nia przyniesie nabywcy miljardy. 


Charlie Chaplin i jego żona 


Pani Chaplinowa musi cho- 
dzić do szkoły. 


Donoszą z Los Angelos o ślubie ułue 
bieśca publiczności kinematogroficznej, 
Charlie Chaplina. Ożenił się on ze swo- 
ja koleżanką filmową szesnastoletnią 
Lilian Lonisz Murry. Pani Chaplin uro- 
dziła się w 1908 r. ma więc lat szesna- 
ście. W wieku tym prawo amerykańskie 
nakazuje obowiązkowe jeszcze uczęsz 
szanie do szkoły. 

Młodziutka małżonka będzie więć 
zmuszona powrócić na szkolne ławy» 


Kącik w mieszkaniu zmaraqo słonnano Lompszytora Pucciniego, | Generał Sarrail, wysoki komisarz 
z ulubionym toriepiadem. | francuski dła Syrji. l 
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pzis | CASINO Í pzs 


PODOBAM a fd raz otatoli a 


„Quo Vadis | 


Dziś, w poniedziałek, o g. 8 w, 


BENEFIS 


Sióstr Princess 


które m. ln. wykonają szereg śmierte| 
akrobatycznych pod "kopukzy cyrko kg eh papiséw 
klątką z dwunastu knyiożerczemj mi tygrysami. 


Fakir indyjski 


Ren-Haidżą, Met, zako epula ay w ziemię na prze- 
ciąg pół godziny. 


Znakomici klowni 


Friko I Amors w zupełnie nowym repertuarze, 


Łodzianie i łodzianki 
Dziś pójdziecie do Cyrku! 


W rolach g.: NL ZANO | Mra ia DŁUGO, É 


Powiększona orkiestra symilouiczna pèd dyrekcją Li KANTORA, (| 
Początek seansów o godz, 3-€j po poł, Ed 


SUSSUSEUTWUWSSUSSWSTUSSUCAM 
e deian D rosenes Ofiary kinisi moczowego 


Artretyk, głównie pa nadużyciach w jedze- 
tiu i picy musi ea miesląc przeprowadzać 
kurację Uradanafem, który go żacsowa przed. 
atsksmi podagrycznemi, reumatycznerni | kai- 


i komi RAON Z chwilą gdy maez przybie- 


f 
Ę mod ny Kredens, stół, H 4 fa kolor czerwony lub zawiera piasek spiesz- 


Dr, med. 


s KAMORLÓBICZ 


Specjalista chorób 

kein i wene.-|Cegielniana 43 

katy Borys Choroby skórne,- we 
abini n; 1 ii 

naryezye í morzopłcjowe 

j áwlatto-teezalezy i o czenłesztucznem 


ol.Piotrkowska 14) ace wyn 
od 5R i 


Środęk „adeny 
przez Prof, Lancs- 


i pięć Krzesóż i fo- Ge pe ratunek dn Urodonalu. 
i tel skórą Kryte. 


A Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. E K nej w jega PERA "Tel, 29-45, | - 
radroc L TA a Ere: otw agi O ROTY 
Dr. med. [Ciepłe pantofle 


| ) A Wyborowe gatunki 
| JIM | po leca 

. {K PETERSILG 

Choroby skórne Piotr :owska 93 

włosów wenerycz- OEN ASETUS 

ne: moczopłciowe : 

tleczenie światłem głoszenia drobne 


Lampa kwarcowa 
i promieaiami |gtenografii wyucza 


Załąty pizez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany, tylko przez 


URODONAL CHATELAINA 


ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
Seau Cdatetain'2 można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych. Rontgena. listownie szyb! 
Przy kupnie zwracać należy uwage na firmę wynalazcy CHATELAIN'Ą. Zawadzka M +| iaknajdoktadniej. 
Generalna reprezeniacja Warszawa. Fredry 14 tel. 73-59 i .55- 55 ummm | |<leion Nr. 25-39 (gwarancja) Instytut 


Przyjmuje va +—  Stenograficzny — 
EENS FÓTRTADZET OTEOZE RRT EAZA Ta ou 58 Warszawa, Mokos 
cala Łódź może się przekonać, | moroene | arema vaeseima tawska 
wszelkie Pfu cie obszernych beze 
| TEAN wod itie kremy gi | SZKOLA TANCA asnes siyer rse 


Dls pan od to 39. Żądaje 
twarzy, oraz inne artykuły kos Dr. med, mą - 
metyczne krajowe | zagraniczne] W, LIPIŃSRIEG0— Ewangielttka 17. 30. = qsitu maszynowego 
kupuje się najtaniej najlepiej | przyjmuje zapisy na Kursy: 1) począł białego, kotoro= 

w Składzie Aptecznyn: WA 7 zaawansowany, 3) nzupek wego, file ręczne I 
ma marora. Lekcje prywat maszynowe nauczyć 


ący 
Piotrkowska (I Il JĄ Lekcje praktyczne. an aO ZOE onn maa 

Specjalista elioróbjpiesiąc, Wschodnia 
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